
Dnia 27 lipca o ~odzi-nie . 2 w nocy 
podpisano porozumienie, _ liładące li.res 

działaniom wojennym trwającyni 3 lata i 33 dni 

MOSKWA. - Aąencja TASS po
daje następuJą,;y te'<st depeszy 
przewodnocząceqo Rady Ministrów 
ZSRR G· Malenkowa do Kim Ir 
Sena. 

Do przewodniczącego Rady Mini
strów Koreańskiej Republiki Ludo
wo - Demokratycznej, towarzysza 
Kim Ir Sena. 
Wladomoś= o podpisaniu rozejmu 

wywołała glębckie za~fowołenie ca
łego narodu radzieckiego, który u
wa:Za pomyślne zakończenie rokowań 
rozejmowych za wielkie zwycięstwo 
narodu koreańskiego i chińs.kich o
chotników ludowych. 

_, 
PEKIN. - DELEGACJA KOREAJ'il"SKO-CHIJ'il"SKA, KTORA BRA

ŁA UDZIAŁ W ROKOWANIACH ROZEJMOWYCH W PANM-UNDŻO
NIE, OGŁOSIŁA DNIA 27 BM. KOMUNIKAT NASTĘPUJĄCEJ TRES 
CI: 
Porozumienie w sprawie rozejmu 

w Kol'eł i tymczasowe porozumienie 
dodatknwe do porozumienia rozej
mowego zostały formalnie podpisa
ne w Panmundźonie dni.i 27 lipca 
br. o gorlzinie IO rano czasu koreań
skiego przez generała Nam Jl'a, sze
fa delegacji koreańsko - chińskiej, 
l generała Williama Harrisona, sze
fa delegacji strony przeciwnej, 

Kopie porozumienia w odnośnych 
Językach przekazano oddzielnie do 
podpisu marszałkowi Kim Ir Seno
wi. dowódcy naczelnemu koreańskiej 
Armii Ludowej I generałowJ Peng 
Teh-huai'owi, dowódcy cbińsk:fcb O

chotników IudowYCh, oraz generało
wi Markowi Clarkowi, naczelnemu 
dowódcy NZ. 

W myśl porozumienia zawartego 
między obiema stronami, wszystkie 
siły zbro:ne znajdujące się pod kan 

. tro1ą każdej ze stron, włączając w 
to wszystkie jednostki i personel sił 
lądowych, morskich i powietrznych, 
zaprzestanl\ całkowicie wszelkich 

działań wojennych w 12 godzin po 
podpisaniu p0rozumienia przez sze 
fów delegacji obu stron, tj. 27' lipca 
od godziny 10 wieczorem czafiu ko-
reańskiego. 

/ 

Wszystkie inne post.anowlenia po
rozumienia rozejmowego oraz załą'!z 
nLk do niego, jak również tymczaso 
we porozumienie dodatkowe do po
rozumienia wejdą, bez wyjątku, w 
życie jednocześnie z zaprzestaniem 
działań wojennych. 

Porozumiecie rozejmowe zastrze
ga wyraźnie, że dowódcy obu stron 
muszą podjąć .wszelkie niezbędne 
krok.i w stosunku do sił zbrojnycll, 
będących pod ich dowództwem, by 
zapewmc całkowite poszanowanie 
wszystkich postanowień . porozumie
nia rozejmowego przez podległy im 
personel ich wojsk. 

Artykuły t paragrafy porozumle
nia rozejmowego pozostawać będą 
w mocy dopóty, dopóki nie zostaną 
wyraźnie uchylone przez poprawki 

Uroczyste podpisanie· 
I 

porozumienia rozejmowego 
PEKIN. - Spec,lalny korespon

dent Agencji Nowych Chin podaje 
opis uroczystości podpisania porozu
mienia rozejmowego w Panmundżo-
nie. 

Historycznv ten '!Ikt - stwierdza 
korespondent - odbył się w spe
cjalnie do tego <:elu wznlesionym 
obszernym pawilonie. Pawilon ten 
został zbudowany w klasycznym 
stylu 1rn:eańskim. 

szef delegacJI sfł zbrojnych NZ, gen. 
Willlam K. Harrison, zajęli rnlejsca pl ty 
stole konferency Jn.1•m, po czym kat.dy 
z nich podpisał swóJ eg-zemplarz po10-
zumlenla rozejmowego oraz tymczasowe 
porozumienie dodatkowe,. a następnie 
złożyli podpisy pod eg-zemplarzami &tro· 
n!" J>rzeciwn„j. 

Chwila złożenia podpisów pod porozu
mieniem rozejmawym przez gen. Nam 
ha I gen. Harris<>na została uznana Zll 
oficjalny czas p<>dplsanla rozejmu. Jak 
wiadomo, teksty ·porozumienia zostały 
przekazane do podpisu dowódrom Da· 
czelnym sil zbrojnyo!b obu stron. 

Sala, w któreJ odbyła się uroczysto~c. Po złożeniu podpisów gen. Nam Ir 
była pięknie udekorowana Dwa dług-te j gen. Harrison w otoczeniu swych 
stoły pokr.vte zielonym suknem ustawio· 
no naptzr.clwko stenie po dwóch •tro- sztabów opuścili pawilon. 
nach sali. Po śrndku zna)dowal się nie·' Podpisanie porozumienia rozcjmo wielki kwadratowy stół. na którym le• 
taty dokumenty rozejmowe. wegu w Korei - podkreśla kure-
Tuż przed godz. IO do sali weszło po sponden~ Agencji Nowy:h Chin -

li ofirl'rów pou:ądkowych każdej strony \jest zwycłestwem narodow korf-ań-
1 zajęl~ mleJsca po obu stronach sa\L slde!-'"O I chińskiego w Ich walee z 
W chwilę póznłe1 przybyły na sal~ cbłe agresją, w obronie pokoju. Jest to 
delegacje. · t "ł k · d ·· D<>kładnfe o godz. 10 szef delegaeJI zwyc1ęs wo SI po OJU i emokca('Jt 
koreańsko-chlń<kieJ, gen. Nam Ir oraz na. całym śwl~cle, 

żywiołowe manifestacje · 
111 Śn'iatowym Kongresie Młodzieży 
na wieść o rozeimie w Korei 

na 

BUKARESZT. - W dniu 27 bm I deleqatów koreańsl(lch, ro2br2m1ewaJl11 
. . potężne okrzyki: „Niech tyje pokój!". 

przed południem W dalszym ciągu Oklaskom, radosnym okrzykom 1 brater 
toczyła się dyskusja nad referatem skim uściskom nie ma końca. 

sekretarza generalnego Swiatowej l<ilku Koreańczyków b1„ąn1e do dele 
qacji rad21eck1ej. do je) przewodniczące 

Federacji Młodzieży Demokratycznej ąo - Szelepina. do młodz•e:ty potę>.n„ 
qo l<r11Ju Rad, któreqo konsekwentna 

Jacą\Jes Denisa. pokojowa pol•tyi.a 1est ąłów„ym ł.ró 
W ..iyskusJ'I zabrało głos 9 dele- diem sukcesów obrońców pokoju na ca tym świecie. 

gatów. 

Gdy uczestnicy Kongresu zajęli 
miejsca. na tryb„nie pojawia się 
przewodniczący delegacji młodzież.V 
Chińskiej Republikj Ludowej Etu 
Jao-pong. DzieU sii;: on z uczestnika 
mi Kongre,;u radhsną wi.a<lomością 
„Podpisane wstało porozumienie w 
sprawie rozejmu w Korei", 

Wybucha oqromna, radosna, żywtolo 
wa manifestacja Ros)anie, Anqhcy, Chot'I 
czycy, .tmerykanie, Polacy, Duńc2ycy 
Rumuni, Szwedzi, dełeąacl młod;r•eży 
wszystkich krajów powstają z miejsc, 
boeqną do deleqacJI bohaterskiej mło· 
dzieży Korei, lłclakają. unOSZ<l do qóry 

Koreańczycy I Chińczycy serdecznie 
obeJmµją radzieckich przyfac•ół. Ucze 
stn1cy Konqresu man•festuJlll qlęboką, 
gorącą przyjaźń dla młodzieży Związku 
Radz1eck1eqo. 

Na trybunę wchodzi deleąat młodzi•· 
ży Stanów Zjednoczonych. 

„Drodzy przy1ac•e1e1 - mow• on -
nadzieja mlodz•eży USA spełniła się: za 
warty został rozejm w Korei. Cu•szymy 
soę z całego s...,.·ca. C1es1ymy stę wra1 
l mlodz•eż<i Koreo ł Ch•n te wywalczo 
ny ;rost2• pok6J. „Niech tyje przyjaźr. 
narodńw Stanów Zjednoc2onych, Kore• 
1 Chinl". . , 
. Po południu 27 bm. obradowały 
komisje Ill Swiatowego Kongresu 
Młodz.ieży. 

i uzupełnienia możliwe do wzajem-1 Dzięki połączonym wysiłkom i nie 
nego przyjęcia, bądź też przez po- złomnemu poparciu miłujących po
stanowienie zawarte w odpowied- kój narodów na całym świecie, de
nim porozumieniu w sprawie poko- legacja koreańska-chińska, która 
jowego uregulowania problemu ko- brała udział w rokowaniach rozej
reaóskiego na szczeblu politycznym mowych w Korei, wykonała pomyśl Porozumienie . w sprawie rozejmu 

w Korei jest jednocześnie wielkim 
zwycięstwem całego obozu pokoju i 
demokrac3i. 

między obiema stronami. nie swe za<lanie, 

' Rozkaz Z chwilą zakończenia wojny przed 
nar.odem korean~kim stają zadania 
przywrócenia jedności narodowej 
państwa koreańskiego i równocześ
nie zadania odbudowy gospodarki 
narodowe], zdewastowanej przez 
wojnę narzuconą narodowi koreań· 

marsz. Kim Ir Sena i gen. Peng Teh·huai'a 
PEKIN. - Jak donosi Agencja NoWYch ·Chin, dowódca naczelny 

koreańskiej Armii Ludowej marszałek Kim Ir Sen I dowódca chińskich 
ochotników ludowych generał Peng Teh-huai wydali Z7 bm. w zwi~zku 
z rozejmem na.stępujący rozkaf · do ksreańsklej Armii Ludowej i chiń
skich ochotników ludowych: 

ski emu. . 
Rząd ZS.RR życzy rządowi Kore

ańskiej Republlki Ludowo - Demo
kratycznej suJ<cesów w rozwiązaniu 
tych wielkich i nie cierpiących 
zwłok.i zadań oraz wyraża gotowość 
udzielenia narodowi koreańskiemu, 
k~óry tyle wycierpiał, wszelkiej mo
żUwej pomocy w organizowaniu po· 
kojowego żyd.a i zabliźnianiu cięż
kich ran zadanych przez krwawą 
wojnę, prowadzoną w obronie wol
ności l niezawisłości ojczyzny. 

Towarzysze z koreańskiej Armii 
Ludowej i 1owarzysze z oddziałów 

chińskich ochotników ludowych! 

Koreańska Armia Ludowa i od
działy chińs~ch ochotników ludo
wych, po trzech latach bohaterskiej 
walki przeciwko agresji i w obronie 
pokoju oraz po dwuletnich wytrwa
łych rokowaniaeh rozejmowych o po' 
kojowe rozwiązanie kwestii koreań
skiej, odniosły chlubne zwycięstwo 

doprowadzając do rozejmu w Korei 
i podpisały porozumienie rozejmowe 
z dowództwem wojsk NZ. 

Podpisanie porozumienia rozejmo 
wego stanowi pierwszy krok w kie 
runku w·egulowania w drodze pok-o 
jowej kwestii koreańskiej i jest dzię 
ki temu wkładem w dzieło pokoju 
na Dalekim Wschodzie 1 na całym 
świecie. 

Zostało ono gorąco poparte przez 
na.rody koreański i chiński i przepeł 
niło radością serca miłujących po
kój ludzi n.a całym świecie. 

Jednakże po stronie dowództwa 
NZ są jeszcze pewne wojownicze e
lementy, w szczególności klika Li 
Syn.a Mana, które są wielce nieza
dowolone z powod11 dojścia do skut 

1953 r. tj. w ciągu '72 godzin po wej 
ściu w życie porozumienia rozejmo
wego, powinny one cofnąli się o 2 
km wzdłuż całego frontu od wojsko 
wej linii demarkacy Jnej podanej do 
wiadomości publicznej przez obie 
strony i nie powinny ani o krok po 
sunąć się ponownie w głąb strefy 
zdem.ilitaryzowaneJ, I 

(Dalszy ciąg na str. 2). 

Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR 

G. MAIJENKOW 
Moskwa, dnia 27 lipca 1953 r. 

Oświadczenie 
min. Skrzeszewskiego 
w zwiqzku z podpisaniem rozejmu w Korei 

W ARSZ,A W A. - Dnia 27 lipca br. 
minister Sf>raw Zagranicznych PRL, 
Stanisław Skrzeszew.iki prz,yjąl am
basadąra Koreańskiej RepubJ.liki Lu
dowo • Demokratycznej, Coj Ira, i 
prosił go o przekazanie rządowi 
narodowi koreańskiemu wyrazów 
żywej radości rządu i narodu pol
skiego z powodu podpisania ·lnia 27 
bm porozumienia rozejmowego w 
Korei. 

słowach wyrazm swe podziękowanie 
dla narodu i rządu polskiego, ·do
dając, że oświadczenie przekażą 
swoim rządom. 

Pierwsze posiedzenie 
woj-skowej komisji 
rozejmowej Równocześnie minister Skrzeszew

!lki oświadczył, że Polska ożywiona 
ni~zmiennym pragnieniem pokoju, 
ktoremu rząd PRL niejednokrotnie 
dawał wyraz. uczyni wszystko ze 
swej strony, by przyczynić się do 

ku rozejmu w Korei i wobec tego szybkiej i skute,:znej realizacji ro-
przeciwstawiają się zdecydowanie I zejmu w Korei, wnosząc w ten spo
podpisaniu porozumienia rozejmo- s?b swój. W<{/ad do sprawy utrwale

nia pokoru na Dalekim Wschodzie i 
na całym świecie. 

PEKIN. - Delegacja koreańsko
chińska, która brała udział w roko
waniach rozejmowych w Korei, ogło 
siła dnia 27 bm. następujący komu 
nikat: 

W ślad za podpisaniem porozumtęnta 
rozejmowego w dnou 27 lipca 1953 r. o 
godzinie 10 rano oboe strony, zqodn1e 
z postanowieniami porozumienia rozeJ
moweqo, powołały do tycia wojskową 
komisję rozejmową. Pierwsze posiedze. 
nie komisji odbędzie się 28 bm. o qo· 
dzinie 11 czasu koreańskiego, 

, wego. 

Dlatego też wszyscy towa.rzysze z 
kore;;ńskiej Armil Ludowej i o<l
działów chińskich ochotników ludo 
wych muszą wzmóc czujność. 

Z eh vvilą gdy porozumienie rozej 
mowe zacz.nie wchodzić w życie, o
bowiązywać będą następujące roz
kazy wydane przez nas, by zapew
nić ścisłe wykonanie rozejmu w Ko 
rei I zapobiec jaklemukolwiek na
ruszeniu go oraz by ułatwić zwOła

nie konferencji politycznej w spra
wie pokojowego rozwiązania kwe
~tii koreańskiej: 

1 Cały personel sił lądowych. 
• powll'trznycb I morskich ko-

reańskiej Armil Ludowej ·1 odd.iia.
lów chlńskh·h ot·hotników ludo· 
wycb, jak również Jednostel\ O<~hro
ny wyorzE-ża powinny, stosując sii: 
ściśle do porozumler.ia rozE-,jmowego 
zaprzestać uallrnwirie ognia wzdhż 
ca lego frontu, począwszy od godzi · 
ny 22.00. dnia 27 lipea 1953 r„ tj. w 
12 godzin po podpisanlu porozumie 
nia rozejmowego: w ciągu zaś 72 go 
dzłn Po godzlnie 22.00, dnJa. 27 lipca 

Analogiczne oświadczenie dla rzą
du 1 na1 odu chińskiego złożył mini
ster Skrzeszew~ki charge d'affaires 
~h.ińskiei Republiki Ludowej, Yang 
1s1 - liang. 

Ambasador Coj Tr f charge d'affa
ires Yang Tsi·Jiang w serdecznyf,!h 

Liczna grupa 
sierot koreańskich 
przybyła do Polski· 

Plenum 
KC SED 

BERLIN. - W dniach od 24 do 26 
bm odbyło się w Berlinie P<>d prze
W<x!nictwern Ott_. Grotewohla XV 
Plenum Komitetu Centralnego Nie
mieckiej Socjalisycznej ParW Je
dności. 

Plenum omówiło referat pt. „Obecna 
sytuaqa I nowy kurs part11". W dwu. 
dnocwej dyskusji zabralo ąłos 42 ucze• 
siników plenum. KC SED uchwallłd Je· 
dnomy~lnie tekst dokumentu. zatytuło· 

WARSZAW A. - Do Polski przy- wany: „Nowy l<urs o zadano a partol". 
była na zaproszenie rządu PRL JCZ Kom tet Cent,;ilny Jednomyślnie po· 
na grupa sierot koreań'skich, dz1"e- stanow•I wykluczyt z KC I z partio Fe. chnera, jako wroqa partii 1 państwa. 
ci poległych żołnierzy koreańskiej Posta„owoono 1ednomysln1e usunął z 
Armii Ludowej I ofiar wojny. KC :>EO Zaossera 1 ł-ierrnstadta. 1<t6rzy 

reprf!Z<!ntowall defetystyczną linię Skl8• 
Na 'worC'"U w Warszawie dzieci .-owaną przec1w1<0 jedności partii. 

witall nrzed.:-tawkiele Ministerstwa W celu usprawnienia d>1„t;ilnoścl 0 „. 
ąanów kierowniczych postanowiono 

nświaty l ZG ZMP Obecni byli ró- t•lłesc sekretariat KC w jeąo obecnej 
wnież przedst.Rwiciele ambasady toi mle. 
KRLD w Wars:oowie Poenum wybrało Biuro Po111yczne 

' · Ko1;r11tetu Cent•alneqo Niemieckiej So· 
Zebrana na dworcu młodzie! po-ł c ·11olstyr1ne1 Partii Jedności Pierwszym 

witała rerd~A--•e ~b„,,~. ................. sek„etarzem KC wybrany został Jedno„ 
~„ •--„ „11 „ ....... ...,. my•l"lle Walter Ulbricht. 
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PEKIN. - Agencja Nowych Chia1 
opublikowała pemy tekst tymCZ1aE>O 
wego porozumienia, stanowiącego u
rupełnienie do porozumiendia w &pra 

wie rozejmu. Tymcz.a50'We poro.zu
mienie głosi: 

W celu zadośćuczynienia. !kooie
cmości pTZekaz.aJnia jeńców wojen
nych, nie podlegających be7JP0Śred
niej repatriacji, zgodnie z pororu
rnieniem o kompetencjach komisji re 
patriacyjnej krajów neutralnych, 
dowódca naczeL11y koroońekiej Armii 
Ludowej i dowódca chińskich ochot 
nilków ludowych z jednej strony o
raz dowódca naczelny .r;1H zbrojn~h 
NZ z drugiej, stOIS'Ując się do prz.e
pi.e6w par. 61 aa:-t. 5 porozumienia w 
sprarwie rozejmu woj\Sikowego w Ko 
rei, poot,anawiają miwrzeć nia.s1tępują 
ce tymcz.aoowe poiroz.tllmJienie, &taino
wiące uzupełlllienie do pororum.ienia 
rozejmowego. 

I Zqodni" z postanowieniami par. 
• par. 4 I 5 art, 2 w spra-

wie kompetencji komisji re-
patriacyjnej krajów neutralnych, do-
wództwo sił zbrojnych NZ ma prawo wy 
znaczyć teren między wojskową linią 
demarkacyjną, a wschodnią i południo
wą ąranicą strefy zdemllitaryzowanej, 
mltdzy rzeką lmopln na P.ołudniu a dro 
ąą prowadzącą na południe od Okumni 
na północnym wschodzie (z wyjątkiem 
szosy prowadzącej na południowy 
wschód od Panmundionu) Jako obszar, 
na l<tórym dowództwo sil zbrojnych NZ 
przekaże jeńców wojennych, nie podle 
qających bezpośredniej repatriacji i któ 
rych dowództwo sil zbrojnych NZ ma 
za zadanie trzymać pod strażą - komi 
sji repatriacyjnej krajów neutralnych 
I pod strażą sil zbrojnych Indii. 

Dowództwo sił zbrojnych NZ winno 
przed podpisaniem porożumienia rozeJ
moweąo podać stronie koreańsko·chlń
skleJ przybliżoną liczbt tych jeńców, 
znajdujących się w jeqo ręku z wyszcze 
qólnleniem narodowości. 

2 Jeteli w ręku strony koreańska-
• chińskiej są jeńcy wojenni, któ

rzy żądają, aby nie repatriowano 
Ich b.ezpośrednio, to strona ta ma pra 
wo wyznaczyć teren w pobliżu Panmun 
dżonu między wojskową linią demarka 
cyJną a zachodnią i północną qranlcą 
strefy :tdemilitaryzowanej Jako teren, 
na którym tacy jeńcy wojenni zostaną 
przekazani komis/I repatriacyjnej kra
jów neutralnych I pod straż sil zbroj
nych lndll, 

Po stwierdzeniu, że w ręku strony 
koreańsko-chińskiej są jeńcy, którzy żą 
dają aby Ich nie repatriowano bezpośre 
dnio, strona koreańska - chińska poin
formuje dowództwo sil zbrojnych NZ o 
przybliżonej liczbie takich jeńców z I 
wyszczeqólnieniem narodowości. 

3 Zqodnie z paraqrafem 8, 9 I 10 
• art. 1 porozumienia rozejmowe

qo, ustala się co następuje: 
a) po prze1 ·wani11 ognia nieuzbrojo

ny personel każde.) 7.e st1·on powl 
nien posiadać specja!ne zezwole
nie wojskowej koml~!I roxe.lmowej 
na wstęp na wyżej wymieniony te 
ren, wyznaczon)• przez własn'l 

stronę, rlia pneprowadzen!a ko· 
niecznych robót hudowlanych. 
Nikt z tego personelu nie może 
pozostać na wyżej wymienionych 
terenach po zakoticzenlu robót bu 
dowlanych. 

b) ustalona prze? oble strony okre
ślona liczba Jeticów wo,Jenriych. 
znajdujących się w ri;>ku każdej ze 

Rozkaz 
marsz. Kim Ir Sena 
i gen. Peg T eh-huai' a 

(Dalszy ciąg ze str. 1). 

2 Cały personel sił lądowych, p0 

• wietrznych l morskich kore-
ańskiej Armii Ludowej i oddziałów 
chińskich ochotników ludowych, jak 
również jednostek ochrony wybrze
ża powinny zachować wysoką czuj
ność, m1>cno utrzymywać swe pozy
cje i śledzić wszelkie akty agre
sji i naruszania porozumienia ze 
strony przeciwnej. 

3. Cały personel koreańskiej Ar 
mi Ludowej i oddziałów chiń 

skich ochotników ludowych powi
nien powitać życzliwie, ochraniać i 
rorllwle wspomaga~ w pracy perso 
nel wojskowej komisji rozejmowe,j 
1 przydzielone do niej połączone rru 
py obserwat-Orów, personel komisji 
państw neutralnych, oraz persom"! 
połączonych ekip Czerwonego Krzy 
ia, które wkroczyłyby na obszary 
znajdujące się pod kontroli!- naszych 
sił w celu wykonania porozumienia 
rozejmowego. 

MARSZAŁET{ KIM IR SEN 
dowódca naczelny 

koreańskiej Armil LudoweJ 

PENG TEH-HUAI 

dowódca chińskich ochotników 
ludowych, 

czyt · . rozejmowa wydała specJalne zezwo- wan wszelkich naruszen porozumie 
stron I nie podlegających bezpo- amy m. an. lenie. ni:a rozejmowego. Wojsk.ow:i komi· 
średniej repatriacji, otrzymuje spe Porozumienie w sprawie rozejmu w sja rw.ejmowa mleć będzie sw~ 
cjalne zezwolenie od wojskowej Korei składa się z trzech części: 1) wstę Art._ 2 przewiduje konkretne kro- k\''aterę gio'wną w pobliżu .Pan.-
komisji rozejmowej na udanie się pu; 2) pięciu artykułów dotyczących wa . j llj t 

1 
' 

pod eskort11 odpowiednie.I ifo•ci runków rozejmu; 3) aneksu, który za- ki, ktore ma ą być po ~ e d a przer mundżon i działać będzie koleg~alme 
żołnierzy strony, w której ręku wiera pełny tekst porozumienia w spra wania ognia i wykona.ma rozeJmu. bez przewodniczącego. 
się znajdują, na wyżej wym ienione wie „Instrukcji dla komisji repatriacyj: 
tereny, określone prze?. każdfl Te nej państw neutralnych", oraz 5 map Obie strony wydadzą i wprowa,... 
stron dla przekazania komisji re· wskazujących wojskową lini4 demarka- dzą w życie rozka?. natychmiastowe
patrlacy,Jnej krajów neutralnych I cyjną, strefę zdemilltaryzowlą, 10 po_r go zaprzestani.a wszelkich działań 
pod strażą sit zbrojnych Indii. Po tóV1 wejściowych, qłówne li e komun1- WOJ'ennych w KorPi przez wszyst
przekazaniu jeńców wojennych, kacyjł'e oriiz ujście rzeki li n I wyspy 
żolnle1·ze każdej z:e stron ?.Ostają przybrzeżne. kie pozostające pod ich kontrolą si
natychmiast wycoranl z te~o tere- We wstępie porozumienia rozejmowe ły zbrojne, włączając w to wszyst
nu na teren pozostający pod kon· qo syqnatar1'usze stwierdzaj", :ie w ce- kie jednostki i cały personel sił lą
trolą Ich strony. · „ h 

c) personel komisji repatriacyjnej lu położenia kresu konfliktowi koreań- dowych, morskich i powietrznyc , 
krajów neutralnych I podległe .tej sklemu, który powoduje oqromne cier- w 12 godzin po podpisaniu niniej
organa. siłv. zbrojne Indii , Towa- picmia i przelew krwi o)>u stron, oraz ~ szego rozejmu. 
r 7 ystwo Hindusl<iego C7.erwonegG celu zawarcia rozejmu, które zapewni 
Krzyża, Informatorzy I obserwa•o- całkowite zaprzestanie działań wojen: W ciągu 72 godzin po wejściu W 
rzy obu slron, podobnie jak mate nych I wszelkich zbrojnych wystąpien . . . b' „ „ 

W Korei aż do ostateczneqo pokojoweąo zyc1e rozeJmu, o ie s.rony wycora-riały I wyposa7.enie niezbędne dla il · k 
wykonywania !unkc,11 pr7.ewidz!a· urequlowania kwestii koreańskiej, po- ją wszystkie swe s· y WOJS owe, za
nych w ramach kompetencji, ko- stanawlaJą zqodnie, że przyjmują i uz- pasy i sprzęt ze strefy zdemilitary
misji repatriacyjnej kra,lów neu- nają za wiążące dla siebie warunki 1 po zowanej . Wszystkie umocnienia, po 
tralnych, otrzymują spec,lalne ze- stanowienia rozejmu przewidziane w ar d . k 

1 tykułach i paraqrafach niniejszeqo poro la minowe, zasieki z rutow o cza-zwolenie woj~kowe.t komisji roze,I· t 
mowej na call<owlcie swobodne po zum1enia. stych i inne przeszkody zos aną u-
ruszanie się w obrębi e wyżej wy- Porozumienie składa się z pl4clu ar- sunięte ze strefy zdemilita,ryzowa
mlenionych terenów wyznaczn- tykutów. nej, pod kierownictwem i nadzo-
nych przez obie strony, dla zgru· Art. 1 doty<:zy WQjskowej linii de rem WOJ'skoweJ' komisi·i rozejmowej, 
powania pod strażą Jei'1ców wojen tr f --" Ttar 
nych oraz na opus?.czanle tych te mark.acyjnej i 6 e Y :ouemi 1 yzo- w ciągu 45 dni od zakończenia o-
renów. wanej. Przewiduje on, że u.<>tali się kTesu 72 godzin. 

.4 Treść par. 3 pkt. c teqo porozu- wojskową linię demarkacyjną i że Obie strony zaprzestaną wprov.ra-
~. mienia nie może być interpreto- f · oddz' ły 

wana jako pomniejszenie przywi- obie strony wyco aJą swe la 0 dzania do Korei posiłków wojsli:o-
le/ów przysłuquJących temu personelo- 2 km od tej linii. W ten sposób pow wych. Jednakże luzowanie jedno
w , a określonych w par. 11 art. 1 po- stanie strefa zdemilitazy:wwatna ja- stek i personelu będzie dozwolone w 
rozumienia roz.eJmoweqo. f b f · dz -"' i' 

ko Sit-re a u orowa mię Y .,,.am sto~'u"ku J'eden do J'ednego, pod t!!! Niniejsze porozumienie zostanie ~ •• 
~. anulowaJ:1e po wykonaniu zada- zbrojnymi stron YV'.akzących, aby za warunkiem jednak, że w ciągu mie-

nia, przewidzianeqo w przepi- pobiec incydentom, które mog.łyby siąca kalendarzowego żadna ze 
sach okref.lających kompetencje komi- doprowadzić do wznowienia działań stron nie będzie mogła wprowadzić sji repatriacyjnej krajów neutralnych. 

wojennnych. do Korei więcej niż 35.000 osób pel-
Sporządzono w Panmundżonie 27 · h ł "b · k 

Zadna stron.a nie dopuści się 2ad- mącyc s uz ę WOJS ową. li:pc.a 1953 r. w języku koreańskim, 
nych aktów wrogich na obszarze Obie strony zapewnią, że personel chińskim i angielskim, przy czym 'd t 
-strefy zdemilitaryzowanej, z tej pozostający pod ich dowo z wem, wszyetkiie teksty są jednakowo au- k 
strefy lub przeciwko niej. który pogwałci którykolwiek z pun tentyCZirle. . . . . 

Zadna osoba wojskowa lub cywil- tow porozumienia rozeJmowego, zo-
podpisy: mars7.ałek Koreańskiej Re na nie będzie miała prawa prze- sumie właściwie ukarany. 

Wojskowa komisja rozejmowa, 
bądź też główny jej członek z ra
mienh każdej ze stron, ma prawo 
wysyłania mieszanych grup obser
watorów w celu zbadania wypad
ków naruszeń porozumienia rozej
mowego, zasygnalizowanych w ~tr~
fie zdemilitaryzowanej lub w UJśc::.u 
rzeki Han. 

Komisja nadzorcza państw neu
tmlnych składać się będzie z .czte
rech wyższych oficerów, z ktorych 
dwaj będą mianowani przez v;ska
zane 'Przez stronę koreańsko ~ chi~
ską państwa neutralne, a m1anow1-
cie PoL'>kę i Czechosłowację, dwaj 
zaś i:nni - przez państwa neutralne 
wskazane przez dowództwo wojsk 
NZ, a mianowicie Szwecję i Szwaj
caTię. 

Komis-la nadzorcza państw neu
tralnych" założy kwaterę główną w 
pobliżu kwatery głównej wojskowej 
komisji rozejmowej. 

Misję swą komisja nad7.orcza 
państ neutralnych wykonywać: bę
dzie 7ia pośrednictwem swoich <:;z.łon 
ków i inspekcyjnych grup panstw 
neutralnych. · Mi-sja ta obejmuje 
nadzór i inspekcję nad luzowaniem 
personelu wojskowego i nad wymia
ną samolotów bojowych, pojazdów 
pancernych, broni i amunicji przez 
obie strony w okresie trwani·a po
rozumienia rozejmowego w portnch 
wejściowych, jako też specjalne ob
serwacje i inspekcje w punktach po
łożonych poza strefą zdemilitaryzo
waną, z których zasygnalizowano 
pogwałcenie porozumienia roze3mo-

publiki Ludowo - Demokra.tycz- kroczenia wojskowej linii demark~- Obie strony zapewnią wojskowej 
nej, Kim Ir Sen, dowódca na- cyjnej bez specjalnego 

1 
zezwole.n~a komisji rozejmowej, komisji nad

czelny k1>reańskiej Armii Ludo- wydanego przez wojskową komisię za.rczej państw neutralnych oraz ich 
wej, Peng Teh-huai, tlowódca rozejmową. organom całkowitą ochronę i wszel-
'Chińsk.ich ochotników ludowych; Artykuł ten przewiduje, że żade.n ką możliwą pomoc, jak również wego. 
:Mark W. Clark, generał armil z jego przepisów nie może ogran:- wspól.pracę w ich działalności oraz Artykuł 3 :porozumienia rozejmo-
amerykańskiej, dowódca. naczel- cz;ać całkowitej wolności pomszama zapewnią konieczną swobodę i ułat- wego dotyczy jeńców wojennych. 
nych sił zbrojnych NZ; się do strefy zdemilitaryzowanej. Ze wienia całemu ich personelowi. Każda ze stron gwa~antuje, że 

w obeoności: Nam Ir.a, generała strefy zdemilitaryzowanej i we- Odpowiedzialność za stosowanie i nie użyje do działań wojennych w 
koreańskiej Armii Ludowej, sze wnątrz tej strefy w stosunku do woj wprowadzenie w życie warunków i konflikcie koreańskim żadnego jeń
f.a delegacji koreańsko-chiń- skowej komiS>ji rozejmowej, komi- postanowień porozumie~ia rozejmo- ca wojennego zwolnionego Jub re
skiej; Williama Harrisona ge- sji nadzorczej państw neutralnych wego spoczywa na dowodcach obu patriowanego. Wszyscy chorzy i 
nerała armii amerykańskiej, oraz ich organów ł funkcjonarius~y, I stron; ranni jeńcy wojenni domagający się 
szef.a delegacji NZ. jak również wszelkich innych osob, Głownym zadaniem wojskowej repatriacji, będą repatriowani . w 

Świat wita rozejm 
z zadowoleniem i czujnościq 

Trzy lata 1 33 dni trwały działa~ mieniu płynącej krwi słyszą szelest 
nia wojenne w Korei. Dwa l.ita 1 banknotów dolarowych, sypiących 
17 dni ciągnęły się rokowania rozej- się do ich kieszeni. Taki właśnie a 
mowe. 27 lipca br. podpisany został nie inny jest ów bilans. Jego wynik 
rozejm, kładący kres działaniom wo potwierdził swym podpisem gen. 
jennym na lądzie, morzu i w powie- Willi.am Harrison, szef delegacji ro 
trzu. ze,imowej. . 

Tak oto w telegraficznym zapisie W istocie bowiem rozejm w Korei, 
przedstawiają się dzieje wydall:eń, choć nie oznacza jeszcze ostateczne
które w ciągu dziesiątków miesjQcy go rozwiązania problemu koreań
skupiały na sobie uwagę całego skiego, stanowi wielkie zwycięstwo 

światowego obozu pokoju, stanowi 
świata. 

porażkę sił wojny i agresji. Rozejm 
Ogrom tych wydarzeń, zamknię- potwierdza słuszność i realność de

tych pomiędzy 25 czerwca 19i>O a klaracji rządu radzieckiego, że nie 
27 lioca 1953 da się łatwo upu<~ąd- ma takich spornych kwestii mii;clzy 
kow~ć. Można sporządzić prosty bi- narodowych, których nie można by 
lans wypadków koreańskich, który rozwiązać w drodze rokowań. 
składać się będzie z dwóch zaled- Sama' koncepcja podjęcia roko-
wie rubryk: wań rozejmowych wysunięta została 
Tytuł pierwszej rubryki - zla przez Związek Radziecki - siłę prze 

wola agresorów. . wodnią światowego ruchu pokOJU. 
Tytuł drugiej rubryki - pokojo- Po jednostronnym zerwaniu roko-

we dążenia strony ludowej. wań przez stronę amerykańską, stro 
Pierwsza rubryk.a obejmuje zdu- na koreańsko-chif1ska wysunęła no

miewającą obfitość pozycji. Nie star we propozycje w sprawie jeńców , 
czyłoby szczupłych ram niniejszego które wytrąciły z rąk agresorów pre 
artykuliku, ba, nie starczyłoby po- tekst, umożliwiający im uchyLmie 
jemności całej gazety, by wym;t·nić się od rokowań. Stanowisko miłio
punkt po punkcie wszystkie te po- nów ludzi w całym świecie, rozle
zycje. Sam fakt agresji, lawina gające się coraz głośniej wołanie o 
kłamstw 1 oszczerstw, cyniczne po- położenie kresu rozlewowi krwi, 
sługiwanie się szyldem ONZ, nie- zmusiło stronę amerykańską do pod 
przestrzeganie elementarnych Z"S>id jęcia rozmów. 
prawa międzynarodowego, stosowa- Niedawna arcyprowokacja Li Syn 
nie środków masowej zagłady, ma· Mana stanowić miała ostatnią de3· 
sakry pokoJowej ludności cywilnej kę ratunku dla tych, dla których 
niehumanitarne traktowanie jeńców przerwanie działań wojennych o;ma 
- oto nieliczne zaledwie przykłiid:V czało pokrzyżowanie ich planów. 
owej przebogatej rubryki. Przec1ą- -fednakże i ta szansa zawiodła. Pod 
ganie w nieskończoność rokowań niesłychanie silnym naciskiem opi
rozejmowych, ustawiczne i;rywanie nii świata, Amerykanie zmuszeni 
rokowań, sabotowanie porozumienia hyll dać niezbędne gwarancje 1 pod 
- oto osobny, jakże bogaty rozdział pisać: rozejm. 
dziejów złej woli agresorów. Zwycięstwo w sprawie zawarci;;i 

A jednak, jeśli podsumować pozy- , rozejmu z jednej strony wskazuje 
cje obydwu rubryk, bilans wypada I jeszcze raz, że obóz pokoju jest real 
.dodatni. Dobra wola strony koreań- ną siłą, która zdolna jest wywicrar 
sko-chiń.skiej, pokojowe dążenia określony wpływ na bieg wydarzeń 
wszystkich narodów, okazały się sil międzynarodowych, z drugiej za~ 
niejsze niż najbardziej perfidne kn0 strony zawarcie rozejmu W7.m;irni::i 
wania tych. którym potrzebna byl.3 jeszcze bardziej ruch pokoju, sku
wojna w Korei, tych, którzy w &tru piając pod jego sztandarami nowe 

zastępy bojowników pokoju. Zawar 
cie rozejmu umacnia autorytet świa 
towego ruchu pokoju, umacnia prze 
konanie o skuteczności działania te-
go ruchu. • 
Jednakże narody, witając rozejm 

z nadzieją i zadowoleniem, witają 
go również z c z u j n o ś c i ą. RLecz 
w tym, aby .nie tylko strona ludo
wa, lecz obie strony ściśle i skrupu
latnie dochowały warunków, podpi
sanych w Panmundżonie. Rzecz w 
tym, aby w porę zdemaskować 1 po 
krzyżować wszelkie próby złam:rnia 
rozejmu. Nie wolno zapominać ani 
na chwilę, że siły zainteresowane w 
kontynuowaniu wojny na Korei -
realnie istnieją i posiadają określo
ne wpływy. 

Rokowania rozejmowe podjęte zo 
stały z inicjatywy obozu pokoju. 
Dzięki sile obozu pokoju rozejm zo
stał podpisany przez Amerykanów. 
Obecnie zadanie obozu pokoju po
lega na tym, aby zmusić agresorów 
do ścisłego wykonania rozejmu. 

Nie osłabiajac ani na chwilę czuj 
ności, świat wita z uczuciem uJgi 
i zadowolenia zawarcie rozejmu, wi 
dząc w tym fakcie poważny krok 
naprzód nie tylko w sprawie K')rei. 
lecz w sprawie ogólnego odprężenia 
międzynarodowego. 

Na przykładzie sprawy koreań· 
skiej cały świat przekonuje się, że 
polityka państw obozu pokoju jes1 
polityką twórczą i konstruktywną 
że jej wysiłki wieńczą konkretne o
siągnięcia. Fakt ten jest tym bar
dziej dob;tny, że podpisanie roze1-
mu zbiegło się z konferencją wa
szyngtońską, której wynik równy 
iest zeru. 

Ufny w słuszność swej drogi świa 
towy obóz pokoju pod przewodem 
7,wiązku Radzieckiego pójdzie nadal 
drogą zwycięstw, skupiając wokń: 
~iebie d<llsze miliony bojowników 
')bóz ten zdoła wyegzekwować u a
'{resorów wykomm ie rozejmu. zdoi<; 
wyegzekwować u podżegaczy uprag 
niony przez narody pokój. 

Chesp) 

pi.erwsze) kole)nosci.. Panmundzon 
wyznacza się jako miejsce, do któ
rego jeńcy wojenni zostaną przewie
zieni i gdzie będą oni przyjmowani 
przez obie strony. 
Powołuje się komitet do spraw 

renatriacji jeńców wojennych. W 
skład tego komitetu wejdzie 6 ofice
rów liniowych, po 3 z każd&j strony. 

Niezwłocznie po wejściu w życie 
porozumienia rozejmowego, ut\\'o
rzone zostaną 3 mieszane grupy 
Czerwonego Krzyża. 

Mieszane grupy Czerwonego Krzy 
ża udzielać będą pomocy w przewo
żeniu i przyjmowaniu jcl'lców wo
jennych w punkcie (punktach) prze
kazywania jeńców wojennych oraz 
odwiedzc.ć: będą obozy jenieckie obu 
stron, by dodać jeńcom wojennym 
otuchy i rozdzielać wśród nich po
darki. 

Dowódca każdej ze stron będzie 
w pełni współpracował z mieszany
mi grupami Czerwonego Krzyża w 
wykonywan;u ich funkcji i zapewni 
bezpieczeństwo personelu miesza
nych grup Czerwonego Krzyża na 
terytorium pozostającym pod jego 
kontrolą wojskową. 

Każda strona dostarczy stronie 
przeciwnej wyczerpujących danych 
dotyczących jeńców wojennych, 1dó
rzy zbiegli od ostatniej wymiany, 
danych oraz infonnacji dotyczących 
jeńców zmarłych w niewoli. 

Art. 4 porozumienia rozejmowego 
zawiera zalecenie dla zainteresowa

nych rządów obu stron. Artykuł 
przewiduje, że w celu zapewnienia 
pokojowego uregulowania kwe~tii 
koreańskiej, dowódcy wojskowi obu 
stron zalecają rządom krajów z&in· 
teresowanych obu stron, aby w cią
gu trzech miesięcy od chwili pod
pisania 1 wejścia w życie porozu
mienia rozejmowego zwołano konfe
rencję polityczną na wyższym szcz.e
blu. 
Artykuł 5 porozumienia rozejmo

wego zawiera postanowienia różne. 
Artykuł ten przewiduje, że popraw
ki i uzupełnienia do porozumienja 
rozejmowego mnszą być uzgodnione 
przez głównodowodzących obu stron. 

Wszystkie postanowienia poror.u
mienia rozejmowego, oprócz posta
nowienia dotyczącego zaprzestania 
działań woiennych w ciągu 12 go
dzin od podpisania porozumienia, 
wejdą w życie 27 lipca 1953 r., o 
godz. 22.00 czasu koreańskiego. 
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e k e e , 7a przy7emnzee e•• Ach, 
Komu? 
Gdzie? 
Oczywiście 
nad morzem! 

'O brakarzach, którzy wypuszczają. tandetę 

muszq być dziatwie szkolnej Wszystkie meble dobrej jakości 

W Pltkn•I okolicy nad Zatok\ Gdatl• 
akll - w Rucewie, na obozie wypo· 
czynkowym weŚolo sp~dzają czas I 
nabierają sił do dalszej nauki dzłew· 
czota z wielu naszych szkół. 

Foto - CAP 

W dawnych czasach Łagiewniki 
Był to bór ogromny, dziki. 
zwterz tu liczny miał schronienie, 
sarny, dziki I Jelenie 
Pomykały -,vśród d4browy, 
Czasem wyjrzał n!edźwledż płowy, 
W stawach wśród zielonej trzciny 
Ml&'otały srebrne liny, 
W ciszy leśnej pnez dzlet\. cały 
Splewy ptasie rozbrzmiewały.„ 

"' • * 
Pra4zfa4 nas1: miał tu sadyby, 
Zbierał zioła, łowił ryby, 
J wiódł tycie w ciszy, trudzie „. 

, Nie przypuszczał, że dzlł ludzie 
Łarlewnlckle uroczysko 
Zmienią szybko na śmietnisko. 
Bo gdzie spojrzysz: mchy, paprocie 
Pokrywają śmieci krocie, 
Piękne, wonne wrzosowisk& 
Zalegają paplenyska. 
we mchu, Jak borowik wl•lkl 
Sterczy zbite ar.klo butelki, 
Nieco daleJ w krzakach Jetya 
Pełno 1korup I obierzyn .•• 
Lud.ziet - przerwę te wywod7, 
Toć kultury swej dowody 
Dając tak - Jel zaprzeczacl•, 
Mniej niż pradziad nasz Jej maci•, 
Choć on żył lat temu wlele, 
To szanował las I zleletll 

Mlroslaw Poniecki 
t.6dt, ul. Gdańlla 12 

Dwukolorowe stemple 
zapobiegną pomyłkom 

i reklamaciom 
Blor11c p-0d uwagę słuszne uwagl kl!en· 

tów. z dniem 1 sierpnia przywraca slę w 
Łodzi stemplowanie jaj dwoma kolorami 
- czarnym i czerwonym, zależnie od Ich 
wielkości. Tak więc jaja powy:l'ej 
SO gramów będą mialy czarny stempel, 
zaś ważące poniżej 50 gramów - czer· 
wony. 

Zapewniono nas także, lt obecnie zwra 
cać się będzi e bac1.nieJs7.ą niż dotych
cza~ uwagę na wagę jaj, by zapobiec 
reklamaclom, lU) 

A w spółdzielczych wytwórniach 

I nie dzieie się nailepiei 
POWAŻNY kłopot jest z meblami. 

Wciąż jeszcze obok doskonale 
względnie paru.i mebli do nLższego 
gatunku i... mi-esiącami czeka się na 
odpowiedź producenta. wykonanych szaf, stołów i biurek z 

poszczególnych fabryk wychodzą 
meble zlej jakości. 

Dekrecty Rady Państwa o wzmo
żeniu walki z produkcją towarów 
złej jakości i o ochronie interesów 
konsumenta, które w wielu dziaizii
nach spowodowały znaczne zmniej
szenie ilości wszelkiego rodzaju 
braków, w tej branży nie dały jesz 
cze dostatecznie dobrych wyników. 

Ale nie bądźmy goł<>słowni. Oto 
fakty: 

Z 15 stołów kuchennych nadesła-

------------------------------.-ł nych przez spółdzielnię im. St. O-

Wszystkie drogi biegną do„. Olsztyna 

A zatem - jedziemy! 
CICHO szumiały stare drzewa. W 

dole wiła się niebieska wstęga 
rzeki. Obok niewysokie górki, sr.aw, 
polana... Słychać ćwierkanie spło
szonego ptaka i bzyk osy ... 

Nowiny 
z ,,Malinowej" 

o mozaika dań 
w wykonaniu kucharzy 
o mozaika melodii 
w wvkonaniu Pindrassa 

Dnia 25 bm. w „Malinowej" zor
ganizowano pokaz dań na zimno 
przyrządzonych przez miejscowych 
kucharzy. 

Na pokazie znalazło się wiele 
niedrogich dań, jak: dorsz w m a jo
ne11ie, szczupak faszerowany, leszcz 
po grecku, sałatka z raków, pomi
dory faszerowane i wiele innych, 
które wprowadza się do sprzedaży 
w bufecie. 

Od wtorku, dnia 28 bm„ w „Ma
linowej" wprowadza się podwiecz.or
ki taneczne. Trwać one będą od go
dziny 17.30 do 19.30 i grać na nich 
będZJie orkliestra pod dyrekcją Pin-
drassa. (u) 

Jeszcze jeden zakręt, drugi ł -
stoimy u podnóża zamku. „Sędziwy 
staruszek". Ileż to wid1dał ten nie
my świadek historil - od pogań
skiego bożka do olbrzymieg<> kom
bajnu„. 

- Wspaniałe! - szepnął mój to
warzysz, a oczy skrzyły mu się ra
dośnie. 

- No w!dzisz, warto było iść. A 
na raid do Olsztyna nie mogę cię 

wyciągnąć! Może się jednak zdecy
dujesz? - zapytałem. 

- 80 kilometrów - to nie baga
tela! Nie wiem, czy dałbym radę. 

- 80 kilometrów, ale w cztery 
dni - to nic wielkiego. A przecież 
do 13 sierpnia jeszcze daleko. Mo
żesz sobie potrenować, 2 sierpnia 
PTTK organizuje raid okręgowy -
to także niezła zaprawa ..• 

- No tak - upierał się - ale 
gdzie tam można spać, jak będzie 
z jedzeniem, z przejazdem? 

Roześmiałem się z jego kłopotów. 

- Cała trasa będzie doskqnale 
zaopatrrona w żywność. Noclegi -
oczywiście turystyczne: w szkoJach, 
stodołach itp. No, a na kolei uczest 
nicy raidu mają 33 proc. zniżki. 

Był już chyba nieco przekonany, 
bo po chwili milczenia zapytał o tra 
sę. 

l krzei w Wieluntu do magazynów 
„Spólnoty Pracy" w Łodzi, pięć z 
miejsca reklamowano - blaty były 
porozsychane, m1ały szpary do 3 cm 
szerokie, poprzybijane były zwykły
mi gwoździami, niiechlujnie poma
lowane. 

Tej samej produkcj-1 szafy biuro
we w ilości 25 szrtuk absolutnie nie 
nadają się do rozprowadzenia, gdyż 
już w magazynie odpada fornier, 
ścianki są upstrzone dziurami po 
gwoździach, spód ma szczeliny itp. 

Kredensy kuchenne, zakwalifiko
wane przez brakarzy fa.bryki do 
I gatunku, odpowiadają z trudem 
wymaganiom„. III gatunku. Podob
nie jest z partią 47 taboretów ku
chennych, które należy „zdegrado
wać" od razu do gatunku II. 

A oto produkcja spóldzielni pra
cy „Wytwórczość stola.rska" w To
maszowie Mazowieckim. Spośród 

20 okrągłych stołów rozsuwanych, 
przesłanych w maju do „Spólnoty 
Pracy" w Łodzi, 12 pasiada mnó
stwo wad: a więc odstający fornier, 
popękane blaty, zacieki z politury 
itp. Trzydrzwiowa .szafa (w cenie 
2 tys. zł) ma boczne ścianki poje
dyncze, jest źle wypolerowana, po
szczególne części nie są dopasowane. 
Z ostatniej partii dziesięciu stołów 
biurowych rzekomo I gatunku, z 
miejsca trzy odpadły do gatunku II 
ze względu na posiadane wady pro
dukcyjne.· 

A efekt tego taki, że np. 25 sz.af 
biurowych poszukiwanych na rynku 
stoi bezużytecznie w magazynie 
„Spólnoty". Fabryka bowiem w Wie 
luniu, chociaż już dawno otrzymała 
reklamację, nie śpieszy się z napra
wieniem tandetn)e wykonanych szaf. 

Wojewódzki Związek Branżowy 
Spółdzielni Metalowo-Drzewnych, 
!{tory wydał zresztą wspomnianej 
spółdzielni polecenie załatwienia 
sprawy do dni•a 10 bm„ nie kontro
luje, jak widać, w dost:łtecznym 
stopniu jego wykonania. 

Wniosek stąd prosty: bez-
względnie trzeba zwiększyć kon
trolę brakarską, w spółdzielczych 
fa.brykach mebli, no, a poza tym 
- robo.tnicy powinni walczyć o 
poprawę jakości produkcji. Nie 
chcemy bowiem złych mebli. (N) 

W środę 29 bm. 
kolejna lusłracia 
przeciwstonkowa 

Wszyscy użytkownicy pól ziem 
niac1.anych w gospodarstwach 
rolnych indywidualnych, spół
dzielniach produkcyjnych i PG:R, 
a także ogródków działkowych 
i przydomowych na terenie Wiei 
kiej Łodzi przeprowadzą w dniu 
29 lipca br., w godz. od 10 do 14 
czwartą w br. powszechną lu
strację upra.w. 

Lustracja. ta. zanądzona przez 
Prcz. Rady· Narodowej m. Ło
dzi przyczyni się do znio;zczenla 
przeoczonych dotychczas oka
zów i ognisk &tonki. 

W wypadku znalezienia tego 
szh;odnilta na.leży natychmiast 
ma1twe oka:iy, wraz z krótkim 
meldunkiem o miejscu jego zna 
lezienia, przekazać do właści
wego terenowego prezydium 
rady narodowej, które zlikwi: 
duje ognisko stonki i zabezpie
czy uprawy przed możliwością 
ich zniszczenia. 

Wystawa objazdowa w terenie 
- Jest ich aż 7 do wyboru - po

śpieszyłem z odpowiedzią. Wszyst
kie biegną do Olsztyna, gdzie 16 
sierpnia nastąpi uroczyste rozdanie 
nagród zwycięzcom, odznak OTP i 
specjalnych odznak raidowych, któ
re otrzymają wszyscy uczestnicy. 
Na zakończenie, podobnie jak i po 
każdym etapie, odbędzie się bogata 
część artystyczna. Muszę ci też 
wspomnieć o nocnych odcinkach 
tras, połowach ryb, podróżach stat
kiem, spływie kajakowym i innych 
sprawa€h związanych z raidem. A
le - najlepiej wstąp do PTTK przy 
Piotrkowskiej 70 - tam cię dokład
nie poinformują - dodałem, widząc, 
że już jest przekonany. 

Nie będziemy obecnie analizować 
dlaczego tak jest. Nas w danym 
wypadku interesuje jedno: dlaczego 
towar nie nadający się do użytku 
opLszcza fabrykę, dlaczego artykuly 
11osiadające szereg braków są przez 
niektórych brakarzy fabrycznych 
klasyfikowane ja.ko I gatunek? 

Zarząd Dzicin lcowy LPŻ Łódź-Zachód 
zawiadamia, że w dniu 2~ bm„ o godz. 
16.30, w lokalu przy ul. Piotrkowsh1cj 78, 
prawa oficyna, n p iętro, odbędzi e si ę 
odprawa p rzewodniczących sekretarzy 1 
skarbników kół LPŻ z terenu Dzieln;cy 
Lóctż-Zachód. Ze względu na ważność 
spraw, obecność obowiązkowa. 

Wieiskie dzieci podziwiają 
dzieła Matejki i Riepina 

Dnia 17 czerwca wystawa objaz
dowa Muzeum Sztuki w Łodzi. pt. 
„Jan Matejko i Ilja Riepin - naj
wybitniejsi realiści w malarstwie 
polskim i rosyjskim" wyruszyla w 
teren! Przodownicy pracy - pra
cownicy fizyczni Kozubowski, Woj
tera i żeber sprawnie opakowaw
szy tzw. „zestaw wystawowy", skła
dający się z płóciennych ekranów 
do wieszania obrazów i 2 skrzyń z 
eksponatami - oddali go pad dal
szą opiekę mgr Kuchowiczowi i ob. 
Brzezińskiej, młodemu i pełnemu za 
pału personelowi wystawy. 

W pierwszej miejscowości - Ło
wiczu - po uroczystym otwarciu 
tłum łowiczan przewinął się przez 
sale Muzeum Sztuki Ludowej, 
gdzie przez 8 dni mieściła się wy
stawa. Tłum, bo przeszło 1000 o
sób, w tym (są naoczni świadko
wie) nawet, zwabione rozgłosem 
·wystawy, niemowlęta na rękach 
mal:ek. 

Obecnie wystawa znajduje się w 
spółdzielni pro<:\ukcy jnej Bąków -
I tam z · kolei dzieci w1eJ
skie i chłopi o spracowanych dło
niach - uczą się podziwiać piękno 
i rozmach dzi eł Matejki i patrzą . 
w zdumionym zachwycie na pełne 
wyrazu obrazy Riepina. 

Z B1kowa wystawa powędruie do 
Oporowskiego zameczku, gdzie, U· 
rządzona w lustrzanej sali, odbijać 
się bęcl7ie nie tylko w zwierciadla· 
nych taflach ścian, lecz przede 
wszystkim w oczach zwiedza.iących 
ludzi. Ludzi, dla których dostęp w 
p;i.ury dawnej, magnackiej rezyden-

cji stał się symbolem otwartej dro 
gi do innego, lepszego życia. 

Co na to odpowiedzą pracownicy 
~półdzielni im. Okrrei w Wieluniu -
brakarz Jan Nowak i kontroler tech 
niczny Grzegorz Kokot? Co na to 
~wntrolerzy innych zakładów? 

* • * Komisja Turystylti Górskiej w Ll)dzl 
1awiadamia wszystkich zdobywców Gqr
skiej Odznaki Tur y,tycznej, że Tereno· 
wy Referat Weryfikacyjny GOT przy j· 
muje książeczki turysfyczne GOT do 
we ryfikacji GOT brązowej codziennie w 
biurze PTTK, Łódź, ul. Piotrkowska 70. 

* * * Muzeum Przyrodn icze w Łodzi w mie· 
siącu sierpniu będzie nieczynne. 

* * * z dnlem 1 sierpn ;a br„ w ttrzęclz l e 

Dalsza trasa tegorocznej wystawy 
objazdowej po v ojewództwie łódz
kim przebiegać będzie przez szereg 
miasteczek Łęczyca, Sieradz, 
Zduńska Wola, Piotrków i Toma
szów Mazowiecki. Jeszcze przez 3 
miesiące mieszkańcy tych miejsco
wości będą mogli oglądać · dzieła 
sławnych mistrzów pędzla, które 
wystawa objazdowa ma za zadanie 
uprzystępnić szerokim masom spo-

- No to jedziemy! A teraz do 
treningu - zawołał z pi:awdziwym 
zapałem nowoupiecrony milośn.ik 
turystyki pieszej. 

Nie można przecież człowiekowi, 
który za sumiennie ropracowane 
pieniądze kupuje sobie meble, da
wać tandety, nie można żądać, by 
zapłacił on cenę I gatunku za II lub 
III gatunek. 

Kontrolerzy techniczni „Spólnoty 
Pracy" nierzadko kierują reklama
cje do poszczególnych fabryk me
blarskich. Często proponuje się prze I 

pocztowy m Łódź 2 na Dworcu KaHsl< im 
wpr owadza się nowe godz;ny urzędowa
nia. Będ7.ie tu można za ~atw ia ć wszyst· 
kie sprawy w godz. od 7 do 21. 

lJżu ny la 
łeczeństwa. (W. N.) 

Naqle z chaty wyszła młoda dziewczyna. Była 
to wnuczka topielca, Ajmat. Oczy Jej zabłysły. 

- To radża Adh1patti kazał utopić dziadka za 
to, że poszedł do ciebie ze skarQą, iż porwano 
mu syna„. NaszeQo żywiciela Ardaja„. 

Dekl<er oddalił się wstrząśnięty. Zaraz potem 
z zarośli wyskoczyli ludzie radży, rzucili się na 
AJmat, zwi~zali J4: i uprowadzili ze sob~. 

Zb. Ja.kubowskl klaisyfik<>wanie pewnych sztuk, plonie ..• (37) 

Kiedy Dekker wrócił znowu do Til·Purut wid 
była pusta. Przed jednym z domów siedział jakiś 
wynędzniały Malll)czyk. Edward dał mu rupię 1 
poszedł dalej. 

- Dobre ma serce - pomyślał Gudar, ściska· 
jąc krisę-ale jedn~ rupią nie okupi tych wszy. 
stkich krzywd, Jaki• wyrządzają nam Holendrzy! l 
Ni. wskrzesi zabitych I tych którzy umarli z qło· 
du... · ~ 

Edward, skracając sobie droQę, skręcił w prze 
clnającą las bambusowy ścieżkę. NaQle ujrzał 
polankę, na której pełno było obdartych I wy
nędzniałych ludzi. Jeden z nich, stojąc pośrod· 
ku wołał: · 

- ":udzie z Lebakul Wasze dzieci I żony H· 
przęQaJą do ptuqa, ażeby pracowały dla bia
łych. Ale dżunqla zapłonęła teraz OQnlem ze„ 
atyl Zrywamy Ilf do boju o spnlwiedliwoićl , 



Miody zawodnik łódzkiej Gwardii 
Ulik po zwycięskim zakończeniu wyścl
qu na 185 km, objeżdża stadion w ho-

norowej rundzie.„. 

I liga piłkarska 
W Warszawie CWKS zremisował z 

nwardią 1:1 (1:1). 
* •• 

Przodownik I Ligi · - Unia (Chorzów) 
Odniosła łatwe zwycięstwo nad Bu
dowlanymi (Chorzów) 7:0 (2:0). 

* * * Po równorzędnej grze Górnik (Radlin) 
!pokonał Budowlany1,h (Opole) 1:0 (1:0). 
Jedyną bramkę dnia strzelil w pierw
szej połowie me•:zu Bożek. 

* • * OWKS Kraków pokonał Budowlanych 
{Gdańsk) 5:1 (!:O). Bramki dla OWKS 
zdobyli: Kowal 3, oraz Uznański I 
Piechaczek po 1. Dla Budowlanych 
Kokot. 

* • * Krakowskie Ogniwo wygrało z Ogni-
wem (Bytom) 3:1 (2:0). Dla drużyny kra
kows~<iej wszystkie trzy bramki zdobył 
Radon. Jedyną hramkę dla Bytomian 
strzelił Wiśnlewsl<i. 

* .... 
Kolejarz (Poznań) zremisował z Gwar-

dią (Kraków) o:o. Spotkanie stało na 
przeciętnym poziomie. • 

RADIO 
SRODA, 29 LIPCA 

' H.10 Bulga1skle pleśni ludowe. 14.30 
Muzyka operetkowa . 15.JO „ W ocnch 
cudzoziemców". 15.30 Audycja dla dzie
ci. 16.00 Recital skrzypcowy . 16.20 Pro
gram lokalny. 18.40 Utwory fo .-tepia110-
we kompozyfo16w francuskich . 19.00 
Książki, które na Was czekają . 19.30 Mu
zyka t aktualności. 20 .00 „Powrót do 
domu". 20.20 Koncert krakowskiej or
kiestry t chóru. 21.32 Muzyka taneczna. 
22.00 „O ulicy Nowomiejskiej albp Go
łębie.I". 22.20 Pieśni I duety Feliksa 
Mendelssohna. 22.S!i Radziecka mu>.~·ka 
rozrywkowa. 22.50 Muzyka symtonlczna. 

TEATRY 
l'owszechny - „Czamleckl l lego loł

nlerze" - Ul 
Im. Jaracza - ,,Kandlda" - 19 
Pozostałe weczynnto 

KINA 
BAŁTYK - Zagubione melodie - 16.30, 

1a.so, 20.so 
GDYNIA - Program fllmOw dokunien· 

talnych - n. 18, 19, 20. Program dla 
na1mlod<zych - li, 12. 15, 16 

MŁODA GWARDIA - Samotny żagiel -
16, 18, 20 

MllZA - Ostatni Mohikanin - 18, 20 
20 

PIONIER - Fan-Fan TUiipan - 17, 19 
pot.UNIA - NaJp11;knie1sza - 16, 18. 

20 
:1>11LEDWIO!INIE - nieczynne z powodu 

rtamnntu 
1 MAJA - Wilhelm Tell - 18, 20 
REKORD - Nie ma pokoju pod ollw-

kam1 - 18, 20 
ROMA - Biały klei - 18, 20 
SOJUSZ - Cud w Mediolanie - 18.30 
SWIT - Goa! - 18, 20 
IS 'I YI OWE - nieczynne z powodu re

montu 
'l'ATRY - Kw1at mllokl - IS, 18, 20. 
'\l""ł A - Zagubione melodie - 18, 18, 

20 ' 
WLOKNIARZ - z cesarsko-królewskich 

cza•ów opowiadań kilka - 16, 18. 20, 
Wc>l.NOSC - Iwan groźny - 16.30, 18.30, 

20 .30 
ZACHĘTA - Wiejski lekarz - 18, 20 
DWORCOWE - Uwaga , wypadek; Gry 

sportowe; Lenora: Mikołaj Kopernlk -
' 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 

Cyrk nr J - Pl. Nlepodlerło~cl. 
Przedstaw1enta codziennie o godz. 19.30. 

W niedziele I święta - o godZ, 15.30 
l 19.30. 

WYSTAWY 
W"stawa ku czci Fellltsa Ozlertyńsktero. P1otrkowgka 230, otwarta cod:tlennle 

od Il do 19, za wvlątkłem sobót. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyturuJI\ następu1ące 

apteki : P rzejazd 19, Wólczanska 37. Piotr 
kowska 225, z gierska 146, Nowotki 12, 
Wo1ska Polskier,o >6. Dą browskiego 24b 
t Al Ko1'ciu<zkt 48. 
Dyżur połoiniczo - g inekologiczny: dziś 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital ' im. 
Curie-Skłodowskiej, przy ul. Curie-Skło
<lowsklej 15, a od godz. 20 do 8 szpital 
tm. dr Heleny Wolf, ul. Lagiewrucka 
Ił. 

,;EXPRESS ILUSTROWANY:":;-- · --------------~---- Nr lTI 

Dzień niespodzianek ... 
, . 

li wygrywa wysc1g 
• 
I zdobywa puchar przechodni 

Wrzesiński pierwszy na 
Dziennika i Expressu 

finiszu w Kutnie 
RUSZA.JĄC wraz z kolarzami do 

VIII wyścigu o puchar przecho
dni „Dziennika Łódzkiego" i „Expres
su Ilustrowanego" spodziewaliśmy 
się ciekawej i obfitującej w emocjo
nujące momenty walki. Przepowiadał 
ją udział naszych najlepszych szo
sowców. Nie przypuszczaliśmy jed
nak, że będziemy świadkami tylu 
nieoczekiwanych niespodzianek. Jest 
to nauczka na przyszłość, aby „nie 
mówić hop, póki się nie przęsko
czy". 

Przez cały czas wyścigu nieodłącz 
nym towarzyszem kolarzy był... u
pał. On to m. in. sprawił, że grupa 
licząca początkowo około 50 zawod 
ników, już po piętnastu minutach 
jazdy rozpadła się i rozciągnęła na 
przestrzeni kilkunastu kilometrow. 

Do Głowna na przedzie czołówki 
mkną z szybkością ponad 40 km na 
godzinę Salyga i Wójcik. Udaje im 
się nawet na pewien czas oderwać 
od reszty kolarzy i wysunąć o ja
kieś 200-300 metrów naprzód. Ale„. 
czołówka składała się z wytraw
nych, starych szosowców, takich, 
jak: Liszl;tiewicz, Waliszewski, Ga
brych, Wrzesii1ski. Potrafili oni 
wiE:c unicestwić próbę ucieczki. 
Toteż na Rynku Kościuszki w Ło

wiczu pierwszym jest Salyga, ale 
tuż za nim dotrzymująca mu kroku 
cała czołówka. 

Zaraz przy wyjeżdzle z miasta o<ł 
padają Klabiński i Pijanowski. Z 
rzadkimi minami czekają na wóz 
techniczny, który zabierze ich I nie 
nadające się do dalszej jazdy ro
wery. 

Niespodzianki nie dają jednak na 
siebie długo czeknć. W połowie dro
gi do Kutna czołówka zmniejsza s•ię 
o jeszcze jednego wytrawnego ko
larza. Salyga lamie ramę. Szczęś-

ciem zawodnik nie odnosi poważ- I nie z kilkuminutowymi przerwami 
niejszych obrażeń. Upadek kończy mijają półmetek pozostali kolarze. 
sit! na lekkim starciu kolana L.. Narzucone przez czołówkę tempo 
„pie.skim" sam?poczuciu. . „ oraz nie malejący upał daje się we 

Niedaleko polmetka „wysiadaJą znaki zawodnikom. Gdyby nie do-
z kolei Liszkie'"".lcz i Gabrych.. raźna pomoc obserwujących wyścig, 
Zaczyna~y się denerwov.;ac. Do- którzy oblewali przeje-idżających 

prawdy dziwny pech przesladował strumi<miami wody kto wie ilu by 
naszych asów szosowych. dotarło do mety ... ' ' 

W czołówce jedzie i:iż zaledwie Zmoczeni przy tej okazji „do su-
9 kolarzy.. ~d. Dobrzelina wm-a~ti~ chej nłtki" mijamy czołówkę spie
~empo .. Ml~a~ą J~na za. dru~ą. sząc do Łodzi, a·by zobaczyć naj
Ja~e w1osk1 1 osiedla. Widać 3uz. ko ciekawszy moment wyścigu. 
mmy Kutna. We - wspaniał~?1 fml- Tempo jazdy wyraźnie spadło. 
szu do m~asta wp~da Wrzesmskl. Za Wyprzedziwszy pozostałych zawod
nim wjezdża Drązkowskl. Następ- ników czołówka w składzie: Drąż

kowski, Wrzesiński, Waliszewski, 
Więckowski, Preczyński i Ulik od
poczywa przed nadchodzącym fini
szem. 

Zwycięzcą lotnaqo finiszu w Kutnie był 
zawodnik warszawsk\eqo Kolejarz• 
Wrzesiński. Jako naqrod41 otrzymał on 
od tamtejszeąo PSS-u radioodbiornik.
Na zdj9ciu Wrzesiński odbiera naqro• 

d9 •.• 

Ale oto i Łódź. Ulik naci.ska moc-
niej pedały, a za nim wszyscy zdo- R k d Ł k 
bywają się na ostateczny i,ryw. Na e Or -S arUSZe 
ulice miasta wpada 7 kolarzy: Ulik, 

Przejechać 101J km w upał, to nie lada 
wyczyn. Tymbardziej zaś, jeśli na metę 
przybywa się pierwszy. Nic więc dziw
neqo, że Ciężkowski przede wszystkim 
zabrał się do zaspokajania praqnienla„. 

Wrzesiński, Waliszewski, Więcłl.ow- pObl•ty I 
ski, Preczyński, Drążkow~kJ J Wój- • 
cik. Dopmgowa~i ?rzez. liczni~ zgr?-;) w ramach szosowego wy§cigu ko
madzoną wzdłuz Jezdm pubhcznosc larskiego 0 nagrodę przechodni11 
nabi~rają. s.zy_b~ości. W zawrotnym „Dziennika Łódzkiego" i „E:rpressu 
tempie WJezdza3ą w ul. Sporną. Ilustrowanego" odbyly się na torz• 

Na stadion pierwszy wjechał Ulik. w Hete-nowie kolarskie zawodu 
Za nim o jakieś pól długości rowe- sprinterów. 
ru Wrzesiński. Następuje ostrv fi- • • • 
nisz. Wrzesiński zrównuje się z Uli
kiem i... na ostatnim wirażu pod'.lie
cony walką wyciąga rękę i chwyta 
na moment Ulika, aby nie stracić 
równowagi. To powoduje, iż mimo 
że Wrzesiński mija metę o ćwierć 
koła przed Ulikiem zwycięstwo przy 
znane zostaje Ulikowi. t 

Torowcy startujący w Heleno•tiie 
mogą ostatnią niedzielę zaliczyć do 
szczęśliwych. Bek „wykręcił" ao
bry czas, bo 12,6, a Marchwiński ł 
Gruhman z W1·oclawia także mogli 
poszczycić się podobnymi wynikami. 
Ale sensacji nikt się nie spodzie
wał. · Aż tu nagle ••• 

W finale biegów sprinte'l'owskich 
Bek spotkal się z młodym, obiec...,.Ljq
cym zawodnikiem Gruhmanem. 

Pierwszy zaatakowal zawodnik 

Polscy szabliści 
zdobyli III 1niejsce 

Wyścig na trasie 185 km r.akoń
czyl się więc sukcesem młodego ko
larza łódzkie.i Gwardii. Przybył on 
w czasie 5:23,10, przł"d Wrzesińskim 
(Kolejarz W-wa) 5:23,10, Waliszew
skim (CWKS) 5:23 12, Więckowskim 
(CWKS) 5:23,12 i Preczyńskim (Spój 
nia Łódź) 5:23,16. 

Sa dal!izych miejscach uplasowali 
się: Drążkowsk\ z CWKS, W61ci\t 'Z 

CWKS i Jankowski s GwardU 
Łódt. 

Gwardii. Bek był na drug;.ej po
rycji. Obaj rozpoczęLi długi fin.isz. 
W błyskawicznym tempie wpadli na 
ostatnie dwieście metrów. Tti, nii 
wirażu Bek minql przeciwnika \ 
ja.k strza.ta. 'Popędzit do mety. 

- Zwyciężył Bek w czasie 12,1 
sek. - podano po chwili ofici:J.Tny 
komunikat. - Jest to nowy rekord 
Polski na 200 metrów. 

na mistrzostwach świata 
•• * 

W niedzielę, 26 bm., rozegrany zo 
stał w Brukseli fiinał szabli druży:
nowej o mistrzostwo świata. W go-
dzinacll przedpołudniowych odbyły 
się dwa spotkania, w których Wę
gry pokonały Francję 12:4, a POtl&ka 
przegrała z Włochami 7:9. 

W meczu z Włochami Polacy po 
niezwykle zaciętych walkach zMZ.li 
z planszy nieznacznie poko:nain.i, przy 
czym gdyby nie dwie pomyłki &ę
dziov.rskie na niekorzyść Pola1ków w 
dwóch ostatni-eh walkach drużyna 
na.sza wygrałaby to spotflkal!lie. 

W dr11giej rundzie walk fi1n.ało
wych Włochy zremisowiały z Fran-

Zakończen'.e mistrzostw 
pływackich CRZZ 

W Inowrocławiu zakończono pływackie 
mistrzostwa CRZZ. Wśród uzyskanych 
wyników na uwagę zasługuje czas t,u
tomskiego (Spójnia) na 200 m st. grzbiet. 
2:40,6. 

w biegach finałowych zwyciężyll: ko
biety - 200 m st. dow. Gryszczyk (Stal) 
- 2:53,7, 4 x 100 m st. zmien. Budowlani 
5:57,7, 100 m st. dow. Cedro (Stal) 
1:14,9, 100 m st. klas. Malinowska 
(Włókniarz) - I :32,7. 200 m st. gi;:zbiet. 
Przyborowlcz (Spójn\a) - 3 ·07.4, 1QO m 
st. motylk, Pogorzała (Budowlani) 
1:28,2, 4 x too m st. dow. Budowlani 
- 5:29,1; 
mężczyźni: 200 m st. grzbiet. Lutomski 

(Spójnia) - 2:40,6 1.500 m st. dow. 
Czubak (Ogniwo) - 22:01.7, 100 m st. d<iw. 
Belczyk (Ogniwo) - 1:03,8, 100 m st. 
grzbief. Lutomski (Spójnia) - 1 :12,4 
400 m st. daw. Lutomski (Spójnia) 
5:17,1, 100 m st. motylk. Petrusewtcz 
cst;il) - 1:13,4, 200 m st. klas. Kuklok 
(Budowlani) - 2:51,8, 4 x 100 m st. zmlen 
nym Stal - 5:00,5. 

W skokach z trampollny w konkuren
cji kobiet zwyciężyła Skopek (Budowla
ni), a w konkurencji mężczyzn Skorup
ka (Stal). 

W punktacji ogólnej zwyciężyła Sfal 
445 pkt. przed Budowlanymi ł24 pkt I 
Ogniwem 357 pkt. 

Pracownicy poszukiwani 
Technika-mechanika, ślusarza-mechanika, 
elektryka do obsługi silników elektrycz
nych I robotnll<ó'\o. nie wykwalifikowa
nych zatrudni natychmla~t Dyrekcja Ce
gielni Mlejskkh w Łodzi, ul. Urzę<lnl
cza 9. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sek 
cja Personalna w godz. 7.30 do 15.30 

1992-K 

cją 8:8 (63:63), a Pol.ska, która wy-\ 
stąpiła w rezerwowym skład2'Jie, pozA wyścigi~m g)ównym odbyły 
przegrała z Węgrami 4:12. Mimo po się także wyścigi'kL II na 100 km 
rażki d.rużyna n.as:ia wa.leząca bez i kl. III na 50 km. 
Zabłockiego, w spotkaniu z najsil- Na 100 km zwycięreą rostał Cięż
niejszym zespołem węgierskim wy- kowski (Gwardia. W-wa) 2:59.48 
padła bardzo dobrze. przed Rudnickim (CWKS) i Adam-

W godzi.nach wieczornych szabliś- kiewiczem. 
oi nasi stanęli do QS\tatniego, decy- Wyścig na 50 km wygrał Kuba 'Z 
dującego o trzecim miejscu spotka- Gwardii Łódź w cz.asie 1 :27,03 przed 
ni.a z Francją. Po niezwykle zacię- Gałązką i Kamińskim (obaj z Gwar 
tych walkach zwyciężyła drużvn.a dii W-wa). 

Tak więc, dotychczasowy rekord 
„staruszek" ustawiony w r. 1928 
przez Szamotę w Paryżu został ofi· 
cjalnie pobity. 

Co prawda, identyczny wynik o
siqgnqł już w tym sezonie na torze 
kaHskim Kupczak, ale ze wzglE;'.du 
na to, że byl wówczas dr11,gi za za-
1.vodnikiem czechosłowackim, cza.8 
jego TJie mógl być uznany za ofidal-
ny rekord. (r) 

polska 8:8 (sto.sunek trafień 60:62). ------------------------------

Fr~c~~ń~':~aI:i~e 8:~~~~ł~ied~ S1adem turysto' W ... pięknym stylu pokonał mistr:ia śwfa 
ta Le Vava.scue 5:1, a Pawłow~ki 
wygrał decydującą o zwycię;;itwie 
drużyny polskiej waJ.kę z La Royen
ne 5:3. 

Tak więc, Polska zdobyła trzecie 
miejsce w mistrzostwach świata sza 
bli drilŻynowej. 
Ponieważ w 05tanim spotkaniu fi 

nałowym Węgry wygrały z Włocha
mi, ostateczna klasyfikacja szabli 
drużynowej o mistrzostwo świata 
wygląda następująco: 1) Węgry - 6 
pkt„ 2) Włochy - 3 pkt„ 3) Polska 
- 2 pkt„ 4) Francja - 1 pikt. 

Wiadomości 
z ligi międzywojewódzkiej 

Mecz pomiędzy Włókniarzem (Pab.) a 
Unią· (Piotrków) zakończył slę wynikiem 
3:0 (O:O). W zesł)ole Unii poziom gr~' na 
ogół wyrównany. We Włókniarzu naj
lepiej wypadli Wa~ner I Kurowski. 

ZAROIŁO się w niedzielę rano na 
szosie PaaianlckieJ przed parkiem 

Wenecja. Stąd mieli startować tur~ścl. 
Pierwsi przybyli niezrzeszeni. Każdy 

przyjechał na swoim własnym rowerze. 
Nic też dziwnego, te obok popularnych 
turystyrznycb „Baltyków" widziało się 
„balony", „ja~kółkl" I całą, jednym sło
wem, kolekcję .,stalowych rumaków". 

Ledwie ruszyła ze startu pierwsza gru
pa, a Już nadjechali z Helenow1t zrze
szeni. I w tej grupie niepodzielnie pa
nowała młOdziet. 

Po chwili różnoharwny korowód ru
szył w stronę Pabianic. Dystans wyścl· 
gu wynosił ponad 30 kilometrów. Ohle 
grupy, zrzeszeni I niezrzeszeni, wzięły 
od razu „ostre tempo". Do Pabianic nie 
można było Jednak zauważyć, kto tu na
leży do naJleDs1.ych. Dopiero kiedy ~krę 
cono na drogę o gorszej nawlen:chnl, 
prowadzą<·ą !Io R7gowa, sytuacja ~mie
niła się. Na czoło -irzeszonych wy~ko
czyło kilka koszulek w blało-c>;erwono· 
zielone pasy. Zawodnicy CWKS obJęłl 
prowadzenie I już nie oddali go ai do 
~ameJ mety, 

• • * • * O jadą! -
Spójnia (Toma•zów) - Gwardl.a (Lódźl Na mecie w Józefowie, gdzie ze-

• 
5:2 (2:1). Spójnia wygrała mocz za.lu- brała się spora liczba mlło&nlków kolar· 
żenie, gdyż we ws·•vstkkh liniach hyła stwa, nastąpiło poruszenie. 
drużyną lepszą. Bramki dla Spójni 2do- R 'ś 1 byli: Gadaj M. 3, Furgalski 1 Cichosz po zeczywi " e. :r.za zakrętu ukazał• się 

Rozgorączkowani przebytą przed chwi
lą walką, Jeden przez drugiego opowia
dali z zapałem wrażenia z trasy. Mlelł 
powód do zadowolenia I radości. Przez 
większą część wyścigu Jechali na )ego 
czele, a I na metę przyszU w pierwszej 
pi ęttlastce. 

Czego było to rezultatem, dowiedzie· 
Jfśmy się od zwvclęzcy w.vśclgu, młode
go warszawianina - Obmana. 

- Możemy nasze osiągnięcia zawdzię
czać tylko troskliwej opiece zrzeszPnla 
- powiedział. - .Do wyścigu byliśmy 
dobrze przygotow'lnl kondycyjnie ••• 

* • tit 

p O raz pierwszy w br. startowały ko-
biety. Wprawdzie stawiła się Ich 

niezbyt liczna grupka, ale jak na po· 
czątek, dobre I to. W każdym i;1zle 
rlerwsz" krzewlclf!lkl kolarstwa w~ród 
„plęknlejS?ej" części l<•dzlan już mlmy. 

Choraglewka startera opadła w dól. 
Zawodniczki ostro ruszyły do wyścli;u 
na dvstanslł" 8 km. 

- Zarżną się! - zauważył Jakiś scep• 
tyk. 

- Poczekamy Jak przyjadą - dodał 
drugi . 

Ale zawodnlcz1<1 pokazały wszystkim, 
co potrafią. Prz•z cały nas toczyły 
między ~obą zaciętą w kę o prowadze
nie . Na metę wpadła plerw•>:a Lewan
dowska (H min. 30 sek.), za nią zał 
Pln•a w rńwnle dobrym czasie. (r) 

JedneJ. Dla Gwardii Stopiński 1 wróbel. Mała koszulka, a tut za nlą czarna. W 
tej tet kolejności wpadły na metę. 

* • • Byli to dwaj plerwsl wśród nlezrzeszo· Pracownicy poszuk1'wan1· Widzew - Ogniwo (Częstochowa! 2:1 nych - Kuczkowski 1 Skalski. 
(2:1). Gra stała na niezbyt wysokim Po ldlku minutach finiszowało dwóch Muruzy na kolektory, murarzy na mu
pozlomle t to w ohu drużynach. Jedy· zawodników CWKS. Pierwszym na me- ry, cieśli, rozpieraczy, kopac7y zatrud ni 
nie lepsza orientacja napastników WI- cle b~·ł Ohman, zaś klika metrów za rum na terenie Warszawy ewentualnie d"l<·· 
dzewa pozwollła mu odsunąć się trot'bę Kołodziejczvk. w parę sekund póhuej i:u.1e do Tomas7.0Wa Warszawskie Zje· 
od drvżyn zagrnźonych spadkiem. Z po- nadjechali następni, w~ród których prze- tlnoczenle Wodno-Inżynieryjne. Z.gta
dań Marciniaka "'.lernlk zdobył '1wle ważall zawodnicy w ' biało-czerwono-zie- szać się wydzl„1 kadr, Zamojskiego 4. 
bram~!. Dl~ O~niwa jedyną bramkę !onych koszulka"h . 2006-K 
strzelił Halkiewicz. • 
Pozostałe wyniki ligi mlędzywojewódz· _ Przybyła do~tero pierwsza część zrze- Głównego księgowego ze znajomoścllt 

klej: · '"on:v~h, a Juz niemal wszyscy tur.rścl I R.P.K. dla Spóldzlełnl Cbemlczno-Farma-
LZS (Suchedniów) - Stal (Staracho· 1 CWKS ~Yłl na mecie. Otoczyli kręgiem ceut:vczneJ zatrudni naevchr.i iast Spół-

wlce) 1:1. klerownrka seltc~I. dzleinla Pracy „Polon" w Łodzi, ul. L!-
Włóknlaiz {Radom) - Kolejarz (ŁCldt) - No, Jak się tzuJecle? - zapytał powa so. Z>:łoszenla osobiste przyjmuje 

3:1. swych chłopców kler. Kalinowski, kierownik personalny, 1996-K 
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